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P ią t e k .

R ° &  1 8 2 6 .

, ^S^0*!07 W a r s z a w  & M E .
"CtO a Ce7l^y  j r u szczyńaki lat 25 niaiąny, ro 
P0dna W Si “ surse> za zbrodnią rozmyślnego 
S'erz,.! la’ M azany został na stanic pod prę 
2*enia : P1 zez 3 dni, 10 lat warownego wię
°J)nVtn. ^  t m azoslawać pod dozorem Poli- 
Us*kod,’ P° odb3’lei karze obowiązany iest 
*V<ciA “ee°  w ynagrodzić i p raw ne koszta

■ j  v ^  i  ■

awr 4cz.oneg °  wynagrod 
^ aw C‘

z angielsfeiego, sławnej Pani 
^  »n H e iu ts I I I  ty tu *em: Gastonde JBlon-f * k  uu H  ■ rrr Gaslon de  JBlon-

^an*uzki przez T ł  etC’ Prze^ożozy na ięzyk 
fk o t ta ,  znajduie s i tT ^ 23 romansów k V  altera  
M?rS° i sprzedaie N> Cf.~

Ą £ y ^ ^ r a 2f  a
ł ? * y  ze J ;  , J " eJ K a d e lijfe , wielce cie-
h  . * r a.r t y ch w nim s&czegó-
^ lV ^ o d an ;1 OI ?e’ ,ako ‘ o wszystkich iej-dzie- 

ra . Vyborn' ^ 'y 'y ^ n y c h  zdać i uwag.
d j  w K0 S r a A rtystów  T e a tru  Nar: wczo- 
t . ^ o i ł a  „ l  P firo c*a n iezgodn i, zupełnie za- 
. n°*eniu . fOnych słuchaczów, k tó rzy  po u- 

«z ^ t y s i ó  ’ w szystkich  wchodzących do 
vv> przyw ołaniem  zaszczycić r a -

o ! F  ? 5 ? ? « • ' " »  1826.
•ńi P°  *• n TA v a. 01 m ie)sc°w i p r z y  wdzia-

Wi ®kim * . . lu Z a iączku  N amie.stnlku
ftju . y W m ^ rZe,r Saną zał°bę; oddaiąc hołd

'* U b v T ?  teS° ntęaU, po zeb rał b y  posiedzeń W !K r,m J: ni._

WSPOMNIENIA.

Z a częcieSe/m u  cztero - 
letniego  1788.

wodowego, udali się w espó ł z nim na żałobne 
nabożeństwo, k tó re  się odbyło za Duszę t e g o /  ś 
p. JO . A c  a Namiestnika, w  K o ście le  parf f ia l-  

L ^  I Umnie w s p a n i a łe j ,  n a ^ w y s o -

’ r “ y

My„ l a ' ' U k  1 c :

f X £ V \  W h^ ch’ ° dh ' ł  nab°źeństw 0. C e- 
a  S u r f a .  P ™b»‘ “ *

A r ty k u ł  nadesłany—  W  dniu 11 W r z e -

kam a n  badenpod W ied n iem .  Pani ta, od 
lat p rzesz ło  3°, usiadłszy w  sLołicy ^ u s t r j i , 
zjednała soble p ró c z  szczególnych względów  
D w o ru ,  powszechne u Cudzoziemców r.fLvaie-
nie, a uwielbienie u ludzi ubogich, k tó ry ch  płacz 
Z powodu lei śmierci, dał dostateczne w y o b ra 
żenie o .ej dobroczynności. R odacy zaś z k t ó 
re jko lw iek  bąc części P olski, czy dla in te res-  
sow, czy dla zd row ia ,  czy dla za b aw y  p rz y ie ź -  
d/.aiąey do W ied n ia  d o zna iąU e j  J J k i e }  To- 
bcinnosci i iisłn/nn<i*; m  i • } ^uuf ,ci
te j  dostoi, . JP  , lg  -/ą S "i n a ,° ’ ; i  S lrsuaostopu  j 1 am me da s.ę podobno zastąpić 
tMimo p od eszłego  w iek u , ( l ic z y ła  iu> h , '
przesz ło  lat 7(f), odznaczała ? % *

■dkxandrowicxowa  czerstwością i e s y n -



noscią; iednakże tkliwość macierzyńska odjęła 
iej sił do przeżycia swego iedyncgo Syna S ta * 
nisława Hrabiego PFitholcl A lexctndrow i~  
cza , Senatora Kasztelana Królestwa- Polskiego* 
o którego zawczesnym zgonie, Tako męża zmar
łego w na jlepszef porze życia i wielce zacnego 
Obywatela, krótka bvła wzmianka w Nrze 211 
niniejszego Kur jera zd . 5 W rześnia. P rzyia- 
ciełe taili dni kilka przed M atką tak straszną 
dla niej wiadomość, lecz po ich milczeniu o Sy- 
n.ie, odgadło iej serce taiemnicę, a usta w y 
rzek ły  iaki' cios musiał ią dotknąć. Po- 
czem wkrótce apoplexją śmiertelnie ruszoną 
została; wszelki ratunek iuż był daremnym. 
Iłodać ta  przecież powinniśmy, iż śmierć lubo 
tak nagła, zastała ią iednak przygotowaną do 
Stawienia się przed Maiestatem W s z e c h m o 
c n e g o ,-  albowiem ta Pani, właśnie na dni kilka 
przed swoiem ostatniem tchnieniem powróci
ła z podróży w świętym celu odbytej do M a-  
rja ze il,miejsoa tłumnie przez pobożnych odwie
dzanego.

Z  P łocha. — W  dniu 26 z. m. mieliśmy 
rozozulaiąoy widok pożegnania przez Nauczy- 
eielskie Zgromadzenie i Szkolną młodzież sza
nownego i zasłużonego w tej Szkole od lat 17 
Profesora JX . RolurnbanaZagiera , oddalaiące- 
gosięna nową posadę Rektora Szkoły Woiew: 
Sejneńskie]'. Jedni złączeni przyiaźnią , d ru
dzy obowiązani do wdzięczności, obrali tę chwi
lę dla okazania ile rozstanie się z lak zacnym 
mężem , fest dla nich bolesnem; złożyli oraz 
najszczersze życzenie, aby i nowe miejsce po
mnożyło liczbę życzliwych i wdzięcznych.

Obywatel- wiejski mieszkaiący o mil liście 
od Łow icza , znajdował się w temże mieście na 
teraźniejszym Jarm arku S. M ateusza; gdzie 
sprzedał 5cią letnią Klaczkę mierzynę, która 
się zrodziła 'i wychowała w wioscę tegoż oby
watela- Odjeżdżaiąo on ł  Jarm arku, dopiero

0 pół mili postrzegł że nie znajduie się Prłt 
nim- piesek Rondli/s, biegący zwykle V , ,  
bryczcę, by ł przeto pewny, że go skrad ł0, 
no. Nazaiutrz gdy wrócił do domu tenże aW(i 
watel; w południe widzi z okna swego roi**?, 
kania, że Klaczka a p rzy  niej Kondlik, 
spiesznie jszym pędzie wracaią do domu!
ka prosto do1 swoiej dawnej staienki, a 1*° .! 
dlik do nóg; Pana i' wszystkich w c a ł y m  d'^J 
rze. Ciekawa rzecz kto b y ł p rz ew o d n ie j 
w tej llstomilowej podróży, czy Klaczka 
dlikowi, czy Kondlik Klaczce? Obywatel*,;

! tego komu Klaczkę sprzedał, a uięty iej Pr ft 
wiązaniem do rodzinnego siedliska, posłał ^ 
nowego właściciela otiaruiąc odstępne, °l u 
p rzyrzek ł, że iuż tej- Klaczki nikona^ 
sprzeda.

N O f r o S C I  Z A G R A N I C Z N E -
z  j in g lj i .  j  

W  A n g lj i  znaleziono wczasie otwarci'3 hi
1 wnego grobowcu, zwłoki, które p r z e d  Ifjjjd 
, były pochowane. Drzewo trum ny był° ** jji

cze dosyć zdrowe* a kościotrup k tó ry  się f  
znajdował, leżał obrócony dogóry grzbi*

; co dowodziło iż musiał być pochowany W \ 
gu.— Niedawno w A berden  w Szkocji T j 
pokazywaniu dzikich zwierząt, weszła y  i 
widowiska młoda Panienka która była J
właściciela, zbliżywszy się do klatki n ird ^ ij  a 
dzia, chciała mu podać kęs chleba, w tej*e c \ 
li Niedźwiedź wysadziwszy głowę prz*2 ^  j 
tę k latk i, uchwycił ią za nogę izupeł«’e c 
w ał! — 20 letni syn maiętnego P i# 0 ^  j 
Londyńskiego , po zgonie ojca, objąwszy ( 
znaczny maiątek, wyiechał do P a r y ż a  “ ,
znaiomienia się z wielkim światem; młody s; >  i 
czyk dowiedział się od służących Angl*??’^ '  f 
łym iego stanieiże miał przyw arę p r 
Przynosi mu rano parę najmodnipjszyc , 
wików, i rzecze że dla Lorda  umyślni**



m*’ w '<kae • r """
sb>Wo r *jftZei?ólnfe ma foremną'nużkę. 

i ^z>kovff! °  S'S podobało próżnemu-
, a.IT' '̂ takaY*- szęwczyka obdarzył 100 fran- 
-, | Utrz °JaOM:niemogła się długo Utaić; na- 
f-ki eto: e t r ^  1ry,zl)ery  peruczki, Krawcy 

i % 0 C0rrl \ * . dJ  wymawia dobitnie to 
>y v'r*tt'ótcepał7°vta<e ^°inie nagrodzony ; b v ł-  
t  ie^b J o  * I?! arGWar  Prze^ edł iako nagro- 
j ‘ *yiacitti ojca tow? ’ v ■'* szczęściem dobry 
Ua° pró'.ności i n&K ? ,ka> uwiadomiony o 
t! ’ ^ groził bespmczeństwip utraty ma- 
i S° zdarzenia T*1 ^  f-)oda ^zienn‘ków opis 
S erai co J  ły  wymienieniem nazwiska bo-

łó tó -w c i , : r r ; ^ °  .°koł° io° ^  ^ a .
niL ^ ^ C u n fk sw J - v łu g ,eg °  życia ,, zjednał m i-
n  c y W - D * , .
stoi- ,e,akipgo czafi? ariykułetn z L o n d y .

niciakig« a^ V r ^ 0Wał' si? w tej
4 ń T tern £ o ^  / o c L kt0ry  ^ a w a ł ,  iż
do svW?c“sctw o. przvin m efn n ie j , żerna
“y c h H y  G r e c k i .  ^ - 7 °  n!łody ch ludzi
Z'>an-m 0<lzieiic6w «  • niedoświadczo
n e j  Y  R Qtnpella  n ZW0(luiczemu w e-
Pttłtz dasvał 1° 61§ do nieor-o; R a m -

potnie off ^ o d z i ’ludzi ^  1)511,1 Przezna-
Jfaniu, ^ » m i  wojska G ^ f ? 131*0’ U  są i_
■le nr» ^ n,emanvpK Greckiego,, po ode- 

c*erni- P‘sane m j  patentów , spraw ili so*
N l WS  ^ U; - Ury 1 “ k i w a l i  z n ie-

ktÓr y m ’ Według

S «  r y  °zekai.ąc narik •* ^ a a d z iw ie -
6 ać d o P o y b ycie o k r ę t u T A ^ 7 oznaczonym' 

" 'P tll  r^ i ‘i dowiadnia ich
z» d ług wynos iSI? nakoniec, iż

°  ący 1440 złp: zostali

— ( 102? ) —

uwięziony;’ w tej' chwili przypomnieli sobie 
także, iż oszust wziął oJnich po 400 zł: za wy
danie patentów. Po bliższem badaniu, oka
zało sięj że list L orda  R ochran  do niego pi
sany, mocą1 którego miał przyjmować mło
dych ochotników do służby Greckiej, był zfał- 
szowany,. z powodu czego Rampe.ll przyw o
łany został przez Lorda M aiora  do usprawie* 
dłiwieniasię.- — Pan R a n n in g , k tóry p rzy 
byłniedaw no z L o n d yn u  do P aryża , znajdo- 

, wał się d. 19 z. m. w towarzystwie kilku offi- 
cerów Angielskich, na wielkiej operze, gdzie 
zaiął miejsce włoży Lorda G randwille, Posła 
A ngielskiego  p rzy  dworze Francuzkim. Pan 
Ranning  ma przyiemne wejrzenie nader żywe 
i pełne wyrazu. Dnia 20 z.m. dawał Baron 
Dbwias Minister spraw  zewnętrznych wielki 
obiad dla Pana Ranning  i Posłów zagranicz
nych, na którym  przeszło 50 osób znajdowa
ło się. — Odd. 10 do 16 z. m. przybyło do R a 
le 17 statków pocztowych, na których znajdo
wało się 720 podróżnych. — Król Francuzki 
dawał osobne posłuchanie Panu Ranning  i Ba
ronowi W  itrolle. — Gazeta K ur jer  F ran c u 
zki udziela 2 wiadomości, które ma za niezawo
dne, to iest: pierwsza, że dw ór H iszp a ń sk i 
niechciał przyiąó teraźniejszego Posła P o rtu 
galskiego  Hra: PP da Real, pozwalaiąc mu ty l
ko prywatnie pozostać w M adrycie, a druga, 
że Jnfant D on M icha ł niechciał zaprzysiądz 
nowej konstytucji, chociaż inni Portugalczy
cy znajduiący się w W ied n iu  takową za
przysięgli. O d Granic Tureckich.

Donoszą z S tam bułu  iż podług zgodnych 
wiadomości, większa część tej stolicy przez 
gwałtowny pożar została zniszczona. TJlrzy- 
muią że ogień rozmyślnie został podłożony, 
zwłaszcza wszczął się w chwili gdy Sułtan oto
czony świetnym orszakiem i całem wojskiem, 
chciał odprowadzić chorągiew Proroka do wiel-



ki?go nw«r.<Mu. Zbyw a iednalc <iołą<ł na bhż* 
sjych wiadomościaoh o ty m wypadku. Opiocz. 
teo-o roz sala się także wieść iż między nowo
otvraruzowanem wojskiem Tureckiero bbozu- 
iacam około Sera iu  miał powstać bunt, wczasie 
k tórego to wojsko między sobą stoczyło k rw a 
wa walkę. Państwo Ottomańskie poniesie zna- 
e z u ą stratę, gdyż. wszystkie domy znakoimlYch | 
T u rk ó w  (w  k tórych się skarby znajdowały) 
gą przez pożar zupełnie zniszczone. _ /- tego 
powodu Portaiest pogrążona w głębokim smut
ku Jeżeli się przeto S u ł ta n  u trzym a na iro
nie, to będzie przymuszony swoie skarby do 
resz ty  w ypróżnić .—l i s t y  wiarogodne z M le-  
x a n d r j i  donoszą d. 1 Sier: i t  skarb W i c e  h r  fi
la E g ip tu  iest tak ogołocony przez d w y p ra 
w y  wojska do G recji , iż p rzez swego Aienla 
w  Stam bule  doniosł Porcie, żerne lesL wstanie 
nadal uskuteczniać podobne w y p ra w y  przeciw 
Grekom', do lego przyłącza się ieszcze inny nie- 
n rzv iem ny  dla Turków  wypadek, ze wielu E -  
i i p c j a n  wysłanych do M o r e l , powróciło do 
swoiej ojczyzny rozglaszaiąc o najokropniej
szych trudach i niebezpieczeństwach iakie WY*“
cierpieli w M orei  , tak dalece, i ż w e jsk o i l -  
gipsk ie  k tórestało w obozie pod K airem  i spo
sobem europejskim iuż było w y  musztrowane 
o rzez  officerów francuzkich, po większej czę- 
i , i  uciekło z obawy, iż będzie wyprawione do 
M o re i .  Liczba tych zbiegów ma wynosić do 
4000 ludzi, k tórzy  teraz pornnazaią nitbezpie- 
L « . w . ,  iak'...i t r . j  B r i f U  o l  l . lk «  ! » " “ * 
o b a r c z o n y . — Z  Sem h n a  donoszą, i z  tam roze 
szła się w i e ś ć  żeBisza W  idy nu,  k t ó r y  prze 
Beszydern Baszą  pełnił urząd heraskiera , 
miał powstać przeciw Porcie , i wszystku 
abuntowanychJanczarów zwołał [iod swoie c iO
x ' a c r w i e .  D O N I E S I E M Y .

Administrator i Wójt Gminy E-konomp Kzęda
yv t j  W  a r s z t i S ^ s h i - j  Czę ś c i ,  luf .  ^

«w>iejwya. PątoUwuw* , r*

d. 11 P a ź d z ie rn ik i  r.łt. o godzinie 0 t ej z rana ,  n-a £r “ *. 
cle wsi S ask ie j  Kępy odbywać s ię  będzie  public*"* ^  
c y t a c j a  w y s ta w io n y c h  na  sprzedaż za gotowe p1* 
dze, Zabudowań d rew nianych ,  D u e w  ow o cu w ?f 1 (1. 
w ykopan ia  zdatnych, G ruu tów  czynszowych, 
łych po zmarłym K ry s l jan ie  Pankra tz .  O war*"' 
L ic y ta c / i  każdego czasu dow iedzieć  s ię  można w I 1 
dzie W ó j ta  G m iny ,  i na Sask ie j  Kępie  a  J a t *  
m ann Opiekuna Sukcessorów n ie l e tn i c h .— W  l.« . 
dow ie  dnia 20 W racan ia  1826 r. L ew a n d o * ’1 e,

M arta ,  czy l i  Chór S trze lców , Śpiew i W ale  *
ry F re jsź y c ,  u łożone na F lec ik  Polaki  pracz i .  Nieć*' . 
sk iego ,  w \a a ly  w Składz ie  M uzyki F r :  Kluhowsk' 5
cena ztp: 1. ,ło<r‘'

Losy do 3 Klassy 30 Ł ote :  Klas. N r  7,24u cat*^.,, 
ty ; N 15,900 i 15,978 ćw ierc iow e zag in ę ły ,  w y g w p ^  
tern na takow e paść m ogąca,prawym wlaaciclom *  y- 
tro l i  zap isanym , wypłaconą będzie.  A.

U w iadam iam y publiczność, iż mamy na ak ii1 
w H andlu  S uk iennym  PP. Koch e t  Z ie g le r  V ' y / '  
cy M iodowej,  p a r t ją  drapa de dames w r ó ż n y c h  
rach do sprzedan ia  na  aatuki  i na ł o k c ie .  —

B o r m a n n  et  K r u g -  f i)1 
Dwa pokoie  w O fficynie  na pi erw szeu i i1'

s t rony  K rakow sk iego  P rzedm ieścia ,  są do n»*ł ,d 
k aw a le ra  od Sgo M ic h a ła ;  życzący  ie naiąC, * 
po in formacją  w tym że domu na p ierw sze  p ię t r0 (0 

P ew n a  osoba życzy  sobie wziąść  na pierw*”  
p o tek ę  zltp 6000, ktoby więc m ia ł  lak o w ą  
si  s ię  pod S r  05 od ty łu  n a  l s / e m  p ię t rze  w 
M ieście ,  gdzie dalszą inform acją  poweźmie. ys» 

P e w n y  Obyw ate l  maiący  n a jd o s ta te c in jc j9 
p ieczeńs lw o m a ią tk o w e ,  podaie do wiadomości 
chnej ,  iż Osobo posiodaiąca I . i s ty  Nastawne *  (ąe* 
12,000 złlp w iak ie j  ko lw iek  bąć wysokości ,  r. 
N ow ego  Koku iob S. dano Chrzcic ie la  przys*1** 
życzyć  takow e z k o rzy s tn em  i najbespiec* ^  
um ieszczen iem , w ydać ie może, zg łos iw szy 
Mecenasa K am ińsk iego  m ieszka iącego  przy  ̂ ^
J e r s k i e j  Nr 1772.■ a a i t j  m  a  r  r  c i ,  j | |

W Handlu  że laznym  przy u l ic y  S en a to r  -js 
N r 400,  znajdu ią  s ię  Deki w ełn iane  tak J
s ta ic n u y c h  iako i na K onie ,  przez %t
w wsi K itkach  w yrob ione ,  deptać inozoa ^
u m ia rk o w an ą .  ,mi«*c‘V

W domu przy  u licy  K rak o w sk ie  ..^rotf’V
Nr 411 ,  ies t  do sp rzeda n ia  m a ły  Konik 9 
5 la t  m aiący;  oraz para  Ssorow  saałis 

J e a tr .  J u t r o  K omed/a S z la c h c ie  S to


